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ORGAN T O W A R Z Y S T W  G I M N A S T Y C Z N Y C H .
W Y C H O D Z I  P I E R W S Z E G O  K A Ż D E G O  M IE S IĄ C A .

R E D A K C Y A  1 E  L W O W IE  0L 1C A  L IN D E G O  L . 7 ;  A D M IN IS T R A C Y A  PL A C  CHORĄZCZYZNY L . 3 .
Prenumerować można: w Administracyi, w Zakładzie Tow. „Sokol“ 1. 8. 

ul. Zimorowicza i we wszystkich księgarniach.

'  P rze d p ła ta  r o c zn a  z  p r z e s y łk ą  
p o c z to w ą  p o d  o p a s k ą :

D o K ró les tw a  p o lsk iego , L i­
tw y, R osyi 1 r s . 50 kop .

D o W . K s. P oznańsk iego , 
P ru s  i  N iem iec 3 m a rk i.

D o krajów  zw iązku  pocz t. 
E u ro p y  i S tanów  Z jed . A m e­
ry k i 5 franków .

D o k ra jó w  in n y c h  pod ług  
ta ry fy  pocztow ej z do liczen iem  
opakow an ia  i  t .  d.

P R O G R A M
u r o c z y s t o ś c i  25 r o c z n i c y  z a ł o ż e n i a  S o k o ł a  l w o w s k i e g o

w  dniach od 4. do 7. czerw ca 1892 r.

S o b o t a  4. czerwca .

Powitanie gości i rozprowadzenie ich do przygotowanych mieszkań.
O godzinie 8. wieczorem. Zebranie na Strzelnicy miejskiej.

Niedziela 5. czerw ca .

O godzinie 7. rano. Zebranie się i uszykowanie do pochodu w dworcu budowniczym miejskim na Zielonem. 
O s-o<ł"Jnie 8. Pochód do Kościoła Katedralnego, ulicą Zieloną, Pańską, Batorego, Fredry, Akademicką, 

pl. Maryackim przed Katedrę.
O godzinie 9. Poświęcenie sztandaru. •

Po wyjściu z Kościoła oddanie hołdu Reprezentacyi m. Lwowa na Rynku przed Ratuszem 
i pochód do Sokola Rynkiem , pi. Kapitulnym, ul. Kilińskiego, Karola Ludwika, Jagiellońską, Trzeciego . 
Maja, Słowackiego, Ossolińskich, Zimorowicza.

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej.
O godzinie 12. Przyjęcie na Strzelnicy miejskiej.

Po południu.

O godzinie 4. I. Zebranie delegatów Towarzystw w sali Sokoła:
a) referat T. Merunowicza „O obowiązkowem zaprowadzeniu nauki gimnastyki w szkołach publicznych41 
h) referat dra A. Małaczyńskiego „Sprawa zawiązania Związku Towarzystw gimnastycznych polskich11. 

O godzinie 5. Festyn na Wysokim Zamku.
O godzinie 8. Uroczyste przedstawienie w  teatrze hr. Skarbka.

Poniedziałek 6.  czerwca .

O godzinie 8. rano. a) Próba ćwiczeń na boisku. (Wstęp tylko dla ćwiczących);
b) zwiedzanie miasta.

O godzinie 11. II. Posiedzenie delegatów.

Po południu.

O godzinie 3. Zbór ćwiczących na boisku.
O godzinie 5. Ćwiczenia jubileuszowe.

1. Pochód na boisko. 2. Ćwiczenia wolne. 3. Ćwiczenia zastępów na przyrządach ze zmianą. 4. Ćwi­
czenia gości.

5. Ćwiczenia osobnych grup: a) budowanie piramid; b) ćwiczenia maczugami.
6. Ćwiczenia gron nauczycielskich ze zmianą.

O godzinie 8. Zebranie towarzyskie w Ogrodzie miejskim.

Wtorek 7. czerw ca .
O godzinie 7. rano. Wyjazd na Wycieczkę do Oleska i Podhorzeć, z dworca kolejowego na Podzamczu.
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ćw iczen ia  jawne.
(Dokończenie).

B.  O g ó l n a  p r ó b a  ć w i c z e ń .
O prócz p rób  z w y c z a jn y c h , k tó re  w szy stk ie  To­

w arzy stw a  w  sa lach  p rzep row adzić  pow inny , odbędzie 
się u m y ś l n a  o g ó l n a  p r ó b a  w szy stk ich  ćw iczą­
cych  n a  b o isk u  w e L w ow ie, w  P o n ied z ia łek  6. czerw ca 
o godz in ie  8 rano .

Ze w zględu , że pow yższa  p ró b a  je s t  n a d e r w a­
żn ą  i  decydu jącą  o pow odzeniu  w łaściw ych  ćw iczeń, 
n ie  w olno się bezw arunkow o  żadnem u  z ćw iczących  
Sokołów  od niej uch y lić , c i zaś, k tó rz y  n a  p ró b ie  n ie  
b ę d ą , u d z ia łu  w  ćw iczen iach  b rać  n ie  m ogą.

W szyscy  b io rący  u d z ia ł w  ćw iczen iach  w in n i 
się  zeb rać  w  ściśle oznaczonym  czasie n a  boisku.

B oisko  zn a jd u je  się n a  górze p a rk u  K iliń sk ieg o  
(S try jsk iego). W stęp  n a  m iejsce zb o ru  dozw olony  ty lk o  
ćw iczącym  Sokołom , a to  od s tro n y  pó łnocnej, oso­
b n y m  _ w chodem .

ćw ic z ą cy  w in n i ze sobą p rzy n ieść  swój strój 
ćw iczebny  (b iała  koszu lka  try k o to w a  z pó łrękaw kam i, 
z  p rzy szy tą  n a  p ie rs iach  tu ż  pod  rąb k iem  szyjnym  
odznaką m ie jsco w ą , szare  spodnie  try k o to w e  z am a­
ra n to w y m  paskiem , czarne m eszty  i  czapka sokola), 
n a leżyc ie  zaw in ię ty  i  zw iązany , a  zaw in ią tk o  opa­
trzo n e  z w ierzch u  siedzibą Tow., im ien iem  i  n a z w i­
sk iem  w łaściciela . Z e g a rk i ,  k o sz to w n o śc i, p ien iądze  
n a leży  oddać znajom em u, a n iećw iczącem u d ru h o w i 
do przechow ania.

a) Z b ó r .
N a m iejscu  zb o ru  u s taw ią  n acze ln icy  odnośnych  

Tow . Sokołów  w e dw a szereg i w te n  sposób, b y  n a  
przodzie  stan ę li n auczyc ie le  w raz  ze sw ym i zastępam i 
(b io rącym i u d z ia ł w  ćw iczen iach  n a  p rzy rząd ach ), za 
n i m i  zaś dziesię tn icy  z d ru h am i ćw iczącym i ty lk o  
ćw iczen ia  w olne, poczem  p o prow adzą  n acze ln icy  swe 
oddzia ły  n a  p rzeznaczone d la  n ic h  w  sza tn iach  m iejsca.

S za tn ie  będą oznaczone n ap isam i siedzib . N au ­
czyciele  ze sw ym i zastępam i, rów nież  d z iesię tn icy  ze 
sw ym i d ru h am i w in n i się r a z e m  um ieścić  i  rozb ierać.

G dy  w szyscy za jm ą sw e m iejsca w  sza tn iach  i 
p rz e b io rą , się (próba odbędzie się w  stroju^ ćw icze­
bnym ), n ą  zn ak  d an y  t r ą b k ą , w y jd ą  ze sza tn i w pierw  
n auczyc ie le  ze sw ym i zastępam i, poczem  d z iesię tn icy  
ze sw ym i d ru h am i i  u s ta w ią  się w  dw uszereg . N a­
czelnicy  zaś poprow adzą sw e oddziały  n a  m iejsce zboru.

T u  u s ta w ia ją  się w szyscy  w je d n ą  ko lum nę czw ór­
k o w ą  w  te n  sposób, źe n a  czele k o lu m n y  s ta n ą  n a u ­
czyciele ze sw ym i zastępam i, zaś n a  końcu  dziesię­
tn ic y  z sw ym i d ruham i.

P o  p rze liczen iu  ilości czw órek , podzielen i zostaną  
w szyscy  n a  sześć ró w nych  k o lu m n  czw órkow ych.

b) W s t ę p  n a  b o i s k o .
N a boisko w stęp u jem y  w czapkach  sokolich. 

P ie rw sza  ko lum na w yjdzie  g łów ną b ram ą  (m uzyka 
g ra  pochód) środk iem  boiska, poczem  zajdzie  n a  lewo, 
po s tro n ie  zachodn ie j, s tro n ą  p o łu d n io w ą , a  w końcu 
w sch o d n ią  i dojdzie do po łow y bo iska, gdzie  stan ie  
czołem  do try b u n y  pó łnocnej. M iejsce w  k tó re m  m a 
zajść  i gd z ie  się za trzym ać, oznaczy się  podczas próby. 
L ew o sk rzy d ło w y  w ko lum nie  czw órkow ej p row adzi ca ły  
pochód, a p rzy  o s ta tn iem  zachodzen iu  u w aża n a  w yzna­
czony d la  n iego  cel t. j .  t a b l i c ę  z c y f r ą  1.

T a k  sam o pó jdą  n astęp n e  k o lum ny , za jdą  ko le jno  
n a  oznaczone d la  n ic h  m ie jsca  i s ta n ą  obok siebie 
czołem  k u  try b u n ie  północnej.

T y m  sposobem  stan ie  n a  bo isk u  6 z w a rty c h  k o lum n  
czw órkow ych . K ażd a  k o lu m n a  liczy  25 czw órek  t. j. 
100 Sokołów .

c)  R o z s t ę p ,  r ó w n a n i e ,  k r y c i e .

N a  sy g n a ł trą b k ą  ( =  baczność) i  ro z k a z :
„Do p rzo d u  ro zstęp  — nap rzó d  cho — d e m !“ 

w y stęp u ją  w szy stk ie  ko lu m n y  rów nocześn ie  naprzód , 
dążąc k u  północnej try b u n ie . K ażd a  czw órka k ro czy  
ta k  daleko , pók i n ie  dojdzie d o  s w e j  l i c z b y  p o ­
r z ą d k o w e j ,  oznaczającej je j rząd  i tam że  s tan ie . 
(L iczby  po rządkow e od 1 do 25 b ęd ą  um ieszczone 
po obu p o d łu żn y ch  bokach  boiska_ n a  tab licach  p rz y ­
m ocow anych  do tyczek). N a jb a rd z ie j m uszą tu  baczyc 
k o lu m n y  będące  n a  sk rzy d łach , zaś k o lu m n y   ̂w  p o ­
środku  będące s to su ją  się do n ich . W  te n  sposób u zy ­
sk u jem y  ro zstęp  m iędzy  rzędam i.

N a sy g n a ł trą b k ą  ( =  baczność) i  ro zk az : 
„R am iona  w  b o k , n a  praw o ro z s tę p !“ 

w znoszą  w szyscy  ram io n a  w  bok , lew osk rzyd łow i w e 
w szy stk ich  sześciu  k o lum nach  pozosta ją  n a  m iejscu , 
in n i zaś cw ałem  w bok  n a  praw o, rozstęp u ją  się u trz y ­
m ując  ta k  d ługo , „ ram iona  w  b o k “ póki n ie  u sły szą  
ro z k a z u :

„R am iona opuść r
P rz y  pow yższem  ro zs tęp y w an iu  się, b ęd ący  n a  

czele k o lu m n  b aczą  star.m nie , ażeby  s tan ę li n a p r z e ­
c i w  s w y c h  l i c z b  s z e r e g o w y c h ,  in n i zaś za 
n im i b ęd ący  u w aża ją  n a  dok ładne  k ry c ie  się do p rzodu , 
bacząc  zarazem , b y  p rzy  ro zstęp y w an iu  się w  bok, 
n ie  zboczyli z l in i i  rzędow ej (czelnej). L iczb y  szere­
gow e 1 , 2 , 3 , 4  b ęd ą  d la  każdej k o lu m n y  z osobna 
n a  boisku p rzed  try b u n ą  pó łnocną n a  tab licach  u w i­
docznione.

d)  Ć w i c z e n i a  w s p ó l n e .
P o  do k o n an y m  rozstęp ie  w szyscy  s ta ją  w p o sta ­

w ie  zasadnej. G łow a w g ó rę  w zniesiona, ram io n a  w y­
p ro sto w an e  w  d ó ł, ręce .w pięsc zw in ię te  p rzy tu lo n e  
do uda, n o g i w yprężone, p ię ty  zw arte , w zrok  sk ie ro ­
w an y  n a  okazicie li, k tó rz y  w y stąp ią  n a  podw yższenia .

N a  sy g n a ł trą b k ą  i  zn ak  ch o rąg iew k ą , m uzyka  
zacznie g r a ć :

1. p rz y g ry w k ę ,
2. 4  ta k ty  d la  okazicieli,
3. p rz y g ry w k ę , ..................
4. 16 ta k tó w  d la  w szy stk ich  cw iczących.
To p o w tó rzy  się p ięć  razy , gdyż  ćw iczen ia  w olne 

sk ład a ją  się z p ięc iu  obrazów .
P o  każdym , do k o n an y m  o brazie  — bez u m y śl­

nego  ro zk azu  — k aż d y  s ta ran n ie , a n iezn aczn ie  p o- 
p r a w i  k r y c i e  i  r ó w n a n i e  n a  co i  podczas ćw i­
czeń b aczn ą  n a le ż y  zw racać  uw agę.

e) Ł ą c z e n i e  w  z w a r t e  k o l u m n y .
P o  u k o ń czen iu  ćw iczeń  w o ln y c h , n a  sy g n a ł 

trą b k ą  ( =  baczność) i ro zk az :
„"We czw órk i łącz się w  le — w o !“

W szy scy  lew o sk rzy d ło w i w  sześciu ko lu m n ach  
p ozosta ją  n ieruchom o n a  m ie jscu , in n i zaś łączą się 
k u  n im  cw ałem  w  bok  n a  lewo, bacząc n a  czucie, 
ró w n an ie  i k ry c ie .

N a  dalszy  ro zk az :
„Do p rzo d u  się łącz, n ap rzó d  cho d e m ! (
W szy scy  podnoszą ram io n a  poziom o w przód, zaś 

n a  czele każdej k o lu m n y  sto jąca czw órka  p ozosta je  
n a  m ie jscu , in n i  łączą  się do przodu  o t y l e , b y  p o ­
p rzedn ików  sw ych  n ie  d o tk n ę li r ę k a m i , poczem  n a  
ro z k a z :

„R am io n a  opuść !u 
w szyscy  rów nocześn ie  opuszczają  ram io n a  w  doł.

f )  P o c h ó d .

N a  sy g n a ł trą b k ą  ( =  baczność) i  r o z k a z :
W e czw órk i odpaść — p ierw sza  k o lu m n a  n a  lew o  

za — c h o d ź !“
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pierw sza kolum na z m iejsca zachodzi na lewo i k ro ­
czy wzdłuż północnej strony b o isk a , za n ią druga, 
poczem trzecia i t. d. bacząc na  rów ny rozstęp mię­
dzy czwórkami. R ów nanie i k rycie do praw oskrzydło- 
wego, k tó ry  pochód prowadzi. T ak  złączona jednolita  
kolum na pójdzie stroną zachodnią, poczem południową, 
stroną w schodnią, północną i zachodnią do połowy 
boiska, gdzie zajdzie w lewo w prost w k ierunku ku 
głównej bram ie i w yjdzie z boiska na  plac zboru. Tu 
czoło kolum ny, k tó rą tw orzą nauczyciele wraz z swy­
m i zastępam i zachodzi na  prawo i w raca na boisko, 
zaś dziesiętnicy w raz sw ym i druham i na lewo, skąd 
udadzą się do sw ych szatni, a po przebran iu  się w strój 
sokoli, m ogą się udać n a  try b u n y  lub stanąć w  około 
baryer boiska.

g)  P o c h ó d  z a s t ę p ó w  n a  p r z y r z ą d y .
Czoło kolum ny w racając na  boisko _ (m uzyka g ra  

pochód) zaraz -przy wstępie, rozdziela się w zastępy, 
nauczyciele kolejno prow adzą swe zastępy do w yzna­
czonych dla n ich  przyrządów  i ustaw iają  odpowiednio 
w rzędy, a to  w górnej połowie boiska czołem do 
północnej, w dolnej zaś połowie czołem do południo­
wej trybuny. U staw iw szy zastęp, nauczyciel przyła- 
godzi przyrząd, wraz z poprzód wyznaczonym i 2 lub 
3 druham i. Po ustaw ieniu  przyrządu stanie nauczyciel 
obok swego zastępu i o c z e k u j e  sygnału do rozpo­
częcia ćwiczeń.

Gdy wszystkie zastępy staną w pogotowiu, na 
dany sygnał t r ą b k ą , m uzyka zacznie grac, a zastępy 
równocześnie rozpoczną ćwiczenia.

Podczas ćw iczeń każdy zastęp stoi w zw artym  
rzędzie, a tylko ten  w ystąpi z rzędu i stanie naprzeciw  
przyrządu, na którego kolej do ćwiczenia przypada.

Zw racam y szczególniejszą uw agę ćwiczących, by 
każdy baczył n a  p i ę k n e  p r z y s t ę p y w a n i e  i  od-  
s t ę p y w a n i e  o d  p r z y r z ą d u ,  a w ćwiczeniach 
sam ych n a  p i ę k n e  t r z y m a n i e  c i a ł a ,  by  u n i ­
k a ł  p o ś p i e c h u  i  g o r ą c z k  o w a n i a  s i ę ,  zacho­
w ując mimo tego energię i dziarskosc.

N auczyciel stanie odpowiednio przy przyrządzie 
i. ochrania.

ćw iczenia trw a ją  około 15 m inut, a przed up ły ­
wem tego czasu m uzyka — na znak choręgiew ką — 
przestaje grać, zaś naczelnik da znak trąb k ą , by  koń­
czyć ćwiczenia w zastępach. N a pow tórny sygnał 
trąbką b e z w a r u n k o w o  każdy zastęp przestaje ćw i­
czyć i ustaw ia się w szereg z nauczycielem  n a  czele.

h) Z m i a n a  z a s t ę p ó w .
N a sygnał trąb k ą  ( =  baczność) i ro zk az :

„Do zm iany, naprzód cho — d e m !“
(m uzyka g ra pochód), nauczyciele prow adzą swe za- 
stępy najkrótszą drogą do zm iany, ustaw iają takow e 
w  rzędy, przygotow ują przyrządy — ja k  przedtem  — 
i  czekają na znak  do rozpoczęcia ćw iczeń (m uzyka 
przestaje grać).

N a sygnał trąb k ą  rozpoczną zastępy równocze­
śnie ćwiczyć (m uzyka gra), ćw iczen ia trw a ją  około 
15 m inut, zakończone ja k  poprzednio.

i) O d e j ś c i e  z b o i s k a .
N a znak trąb k ą  i rozkaz:

„K olum na czwórkowa, naprzód cho — dem !‘£ 
nauczyciele idą z swym i zastępam i na linię dzielącą 
w połowie na wszerz boisko i  ustaw iają się w zw artą 
kolum nę czw órkową, czołem ku  wychodowi.

N a rozkaz: „N aprzód cho — dem !“
(m uzyka g ra pochód) —• w ychodzą z boiska.

j )  U s t a w i e n i e  p r z y r z ą d ó w .
Na boisku będą przyrządy  w następujący sposób 

rozstaw ione: N aprzeciw  trybuny  północnej i  południo­

wej będą stały  w pierw szym  rzędzie p o r ę c z e ,  w  dru­
gim. zaś d r ą ż k i ,  zaś od strony  wschodniej i zacho­
dniej boiska będą ustaw ione przyrządy do skoków i 
w o l t y ż o  wania, a rozbieg kit n im  będzie się w ykony­
w ał wszerz boiska.

W  pośrodku wzdłuż boiska będą umieszczone 
yry, zapasy, mocowanie, szerm ierka i t. p.

Szkic boiska.
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W szystkie przyrządy będą num erow ane, a każdy 
zastęp ju ż  w pierw  będzie pow iadom iony, jak ie  num era 
przyrządów  nań  przypadają.

N astąpią próby grup  specyalnych, a to : wejście 
na  boisko, ustaw ienie, rozstęp, ćw iczenia, łączenie i 
odejście z boiska.

W  końcu próba ćwiczeń gron nauczycielskich 
a to : wejście na  boisko, pochód na przyrządy:^ do 
poręczy, konia wszerz i stołu do w o ltyżow an ia; zm iana 
zastępów t. j. pochód do: drążków, wreszcie zbór 
i odejście.

P rzypom inam y druhom  nauczycielom , biorącym  
udział w  ćwiczeniach, by  ja k  najrychlej przysłali swe 
ćwiczenia, by  je  m ożna już  przedtem  system atycznie 
ułożyć.

C. ć w i c z e n i a  w ł a ś c i w e .
Zbór ćwiczących Sokołów za osobnemi kartam i 

w stępu w Poniedziałek  d. 6. czerwca o godzinie 3ciej 
po południu.

Zachow anie i uszykow anie się ta k  samo ja k  na 
próbie.

ćw iczen ia  jubileuszow e polskich Tow arzystw  so­
kolich o godzinie 5tej po południu.

P r o g r a m :
I. Ć w i c z e n i a  w s p ó l n e :

a) w chód na  boisko,
b) ustaw ienie,
c) rozstęp,
d)  ćw iczenia wolne ,
e) łączenie ko lum n,
f )  odejście z boiska.

II . Ć w i c z e n i a  z a s t ę p ó w .
a) pochód do przyrządów,
b) ustaw ienie,
c) ćw iczenia na p rzy rząd ach ,
d) pochód do zm iany,
e) ustaw ienie,
f )  ćw iczenia n a  przyrządach,
g)  odejście z boiska.



III . Ć w i c z e n i a  s p e c y a l n y c h  g r u p :
a) ćwiczenia wspólne maczugam i,
b) budow anie piram id.

XV. Ć w i c z e n i a  g o ś c i .
V.  Ć w i c z e n i a  g r o n  n a u c z y c i e l s k i c h :

a) na koniu wszerz, na poręczach, na  stole,
b) na drążku.

jD. Z a c h o w a n i e  s i ę  n a  b o i s k u .
1. N a m iejsce zboru i do szatni m ają wstęp 

ty lko  ćwiczący członkowie.
2. Okazywanie się w  stroju ćw iczebnym  dozwo­

lone jedynie w  szatniach, na m iejscu zboru i  boisku 
podczas ćwiczeń zresztą bezw arunkow o wzbronione.

B o i s k o  g i m n a s t y c z n e

Rozkazy przy mustrze plutonu.
1. „ W  dw urząd —  s ta w a j!“
(R ozróżn ian ie : pierw si — drudzy, p raw i — lewi).
2. „Czucie w  pra — w o ! (w le — w o!“ )
(Lekkie czucie łokciam i obok sto jących).
3. „Rów naj się w  p ra  —  w o ! (w le —  w o !) 
(P ierw si do nakazanego sk rzyd ła  się rów nają).
4. „K ry j się do przodu!"
(D rudzy k ry ją  się n a  pierw szych. O ddalenie =  l m ) .

5. „B aczność!“
(W szyscy  p rzyb ie ra ją  postaw ę zasadniczą).
6. „Spocznij !“
(W szyscy  p rzyb ie ra ją  postaw ę dow olną, nie rusza jąc  

lewej stopy z m iejsca).
7. „W  praw o (w lewo) —  z w r o t ! "
(W ykonanie ćw ierć obrotu. Zm iana dw urzędu w  dw u­

szereg ta k  na m iejscu  ja k  i w  pochodzie).
8. „W  lewo (w praw o) — f r o n t ! "
(W ykonanie ćw ierć obrotu. Zm iana dw uszeregu

w dw urząd na m iejscu).
9. „W  dw urząd, na lewo (prawo) się — u s t a w ! "  
(Zm iana dw uszeregu będącego w  pochodzie w dwu­

rząd  sto jący).
10. „W stecz —  z w r o t ! "

3. Palenie ty to n iu  w szatn iach i na boisku, cho­
dzenie m iędzy publicznością, używ anie trunków  w re- 
stauracyach od stron boiska, lub na  boisku w stro ju  
ćw iczebnym  bezw arunkow o wzbronione.

4. Druhów nie biorących udziału  w ćwiczeniach 
w zyw a się, by  w pobliżu bary er boiska nie palili ty ­
ton iu  i nie p ili, w tym  celu dość m iejsca w restau- 
racyach.

5. Członkowie, k tórzy  biorą udział ty lko  w ćw i­
czeniach w olnych , po przebraniu  się m ają w s t ę p  
w o l n y  w około boiska w stro ju  sokolim.

6. K rzyki, naw oływ ania, bezpotrzebne b ieganie 
po boisku, wzbronione.

w  P a r k u  K i l i ń s k i e g o .

(W ykonanie pół obrotu w lewo, ta k  na m iejscu, ja k  
i w  pochodzie).

11. „W e czwórki, w  prawo (w lewo) —  z w r o t ! "
(Zm iana dw urzędu we czw órki w  praw o (w lew o):

p raw y  i lew y (lew y i praw y) w obu rzędach ku  praw ej 
(lewej) stronie zachodząc , tw orzą czwórkę. Na m iejscu
i w pochodzie).

12. „W  dw u rząd , w  lewo (w praw o) —  f r o n t ! "
(Zm iana czwórek w praw o (w lewo) ustaw ionych

w dw urząd : lewy i p raw y  (praw y i lewy) równocześnie 
ku  lewej (prawej) stronie zachodząc, fron tu ją. N a m iejscu 
i w  pochodzie).

13. „W e czw órki ■—■ w p r z ó d ! "
(Zm iana dw uszeregu w prawo (w lewo) ustaw ionego 

we czw ó rk i: lewi (prawi) na lewo (prawo) wprzód w y­
stępu jąc, tw orzą czwórki. Na m iejscu i  w pochodzie).

14. „W  dw uszereg —  w s t e c z ! "
(Zm iana czwórek w  praw o (w lewo) ustaw ionych

w dw uszereg : lew i (prawi) w stecz się cofając i k ry jąc  
się , tw orzą dw uszereg. N a m iejscu i w pochodzie).

15. „N aprzód cho —■ d e m ! "
(Pochód: dwurzędem , dw uszereg iem , czwórkam i).
16. „Drobnym  cho — d e m ! "
(Zm iana zw ykłego chodu  w drobny. Tempo pocho­

dowe to  same, k rok  o połowę m niejszy).
17. „Zw ykłym  cho — d e m ! "
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(Zm iana chodu drobnego w  zw yczajny).
18. „W stecz, cho — d e m ! “
(Pochód w stecz. Tempo pochodowe to sam e, krok 

o połowę m niejszy).
19. „S tanąć —  S t ó j ! “
(Zastanow ienie pochodu. Na hasło  „stój !“ noga b ę ­

dąca w ty le w ykroczy do p rz o d u , a d rugą się ku  niej
przystaw i). _ _ , , , |u

20. „N a praw o (lewo) zachodzić , za c h o d ź .  
(Zachodzić m ożem y: dw urzędem , dw uszeregiem ,

czwórkam i. P rz y  zachodzeniu w praw o (w lewo) stosu je­
m y czucie w prawo (w lewo), a rów nanie w. lewo (w p ra ­
wo). P rzy  zachodzeniu dw urzędem : zachodzą w szyscy
r ó w n o c z e ś n i e ,  zaś p rzy  zachodzeniu dw uszeregiem  
lub czw órkam i k o l e j n o  na tern samem m i e j s c u g d z i e  
p ierw sza ro ta  w zględnie czw órka zaszła. N a m iejscu i
w pochodzie.

21. „Na prawo (lewo) przeciw  cho —  d e m ! "  
(Przeciw chód uskuteczniam y bądź dw uszeregiem  bądź

czwórkami. J e s t  to  zm iana k ierunku  pochodowego o 180°, 
czyli podwójne zachodzenie).

Uroczystość jubileuszowa.
D nia 12. m aja odbyło się w gm achu Sokoła pod 

przew odnictw em  p. F ranciszka Zim y, posiedzenie K o m i ­
t e t u  o b s z e r n i e j s z e g o ,  na którem  omawiano rozm aite 
spraw y dotyczące uroczystości jubileuszow ej. D r. C zarnik, 
w iceprezes Sokoła, ośw iadczył, iż policya zezwoliła już na 
pochód i  za tw ierdz iła  jego  program . W ydzia ł Sokoła żyw i 
nadzieję , że m ieszkańcy naszego grodu dla uśw ietn ien ia 
tej pieknej uroczystości i na pow itanie ta k  rzadk ich  gości 
p rzyby łych  z dalekich  stron i z pobratym czych  k rajów  
słow iańskich, p rzystro ją  swe dom y w  festony i flagi o b a r­
w ach narodow ych. P rogram  uroczystości p raw ie  już cały 
uchw alono. P . Z im a stw ierdz ił z ubolew aniem , że z p rze­
b iegu  dotychczasow ych układów  z dy rekcyą te a tru  od­
niósł to przykre w rażenie, iż je j wcale nie chodzi o uśw ie­
tn ien ie  Z jazdu sokolego i że je s t mu naw et n iechętną. 
K om ite t bowiem chciał p rzedstaw ić ja k ą ś  sz tukę patryo- 
ty czn ą  ze śpiew am i, dy rekcyą odm ówiła je d n ak  tem u ży­
czeniu, a to rzekomo dla tego, że 1. czerwca m usi w ysłać  
personal operetkow y do K rakow a.

W szy scy  mówcy z w ielkiem  ubolew aniem  w yraża li 
się o tem  lekcew ażeniu uroczystości sokolej przez dy re­
k to ra  polskiej sceny narodowej, w  końcu jed n ak  na w nio­
sek  p. delega ta  M ichalskiego postanowiono raz  jeszcze 
porozumieć się z dyrektorem .

W  niedzielę dnia 5. czerw ca po uroczystem  nabo­
żeństw ie w  K atedrze odbędzie się pośw ięcenie sz tandaru . 
N a m atk i chrzestne postanow ił kom itet zaprosić p an ie : 
księżnę A dam ow ą S ap ieży n ę , M arch w ick ą , M ochnacką, 
Rom anowiczową , P ię ta k o w ą , M a łach o w sn ą , G ostyńską, 
M arszałkiew iczow ą , M ichalską , B ra tkow ską  , Czarnikow ą 
i je d n ą  C zeszkę; n a  ojców ch rzestnych : ks. m arszałka 
S an g u sz k ę , p rezyden ta M ochnackiego, reprezen tan ta cze­
skiego Z w iązku  sokolego, Rom anowicza, reprezentantów  
Sokołów m oraw skich i  k ro a c k ic h , Z im ę , M ichalskiego, 
M arkiew icza, d ra S tycznia, jednego d e leg a ta  W ielkopol­
skiego, reprezentantów  w szystk ich  T ow arzystw  sokolich 
polskich i d ra  K rów czyńskiego.

U stanow iono następu jące  ceny w stępu n a  boisko g i­
m nastyczne. L oża na sześć osób 20 zł., m iejsce num erow ane 
do siedzenia na pierw szej trybun ie  2 zł., na drug iej try b u ­
nie 1 zł. 50 ct., na trzeciej trybun ie  1 zł., m iejsce do s ta ­
n ia 50 ct. D la dzieci zniżeń ceny nie ma.

B ilety  na try b u n y  będą sprzedaw ane w handlach  
p p .: J .  B rom ilskiego, B ayera  i Sp. przy ul. K aro la L u ­
dw ika, R . K rim m era p rzy  pl. M aryackim , S eyfartlia  i 
D ydyńskiego ul. T ea tra lna , M. L udw ika ul. H alicka .

W y d z ia ł Sokoła udaje się z prośbą do m ieszkań­
ców m iasta  Lw ow a, ab y  raczy li zg łaszać bezp ła tne m ie­
szkania dla gości Sokołów i aby  przez liczne zgłosze­
n ia dali dowód, że owa sław na polska gościnność, k tó rą  
się n as i ojcowie szczycili, i na nas przeszła w  spadku. 
Zgłoszenia m ieszkań przyjm uje codziennie kancelarya So­
koła od godziny 7 - 9 w ieczorem  lub p. L u sty n  L an g  
w  Izb ie adw okackiej od 4 — 6 po południu.

K om itet jub ileuszow y w yraził także podziękow anie 
pan i Hoffm anowej, w łaścicielce „H otelu Ż orża“ , k tó ra  
ofiarowała dla Sokołów bezp ła tn ie  dziesięć pokoi.

N a tem  posiedzenie zakończono.
Tow arzystw a, k tóre dotychczas nie n ad esła ły  kwe- 

styonarzy , upraszam y o ja k  najrych lejsze d o n i e s i e n i e  
l i c z b y  u c z e s t n i k ó w ,  gdyż w  razie przeciw nym  nie 
ręczym y za możliwe pom ieszczenie i przypuszczenie do 
udziału  w  ćw iczeniach jubileuszow ych.

D yrekcyą  ruchu kolei państw ow ych we Lw ow ie 
p rzyznała uczestnikom  Z jazdu  5 0 %  zniżenia ceny jazd y  
z K rakow a do Lw ow a pod w arunkiem , że to zniżenie 
p rzysługu je  przedsiębiorącym  w spólnie tę podróż przy  n a j­
m niejszym  w spółudziale 300 osób w I I I .  k lasie , albo 150 
osób w I I .  k lasie , albo 100 osób w  I . k lasie . To samo 
zniżenie przyznano dla p rzy łączających  się w s tacy ach  po 
drodze leżących  na sz laku  K raków -Lw ów .

B ile t w ażny na dni 14 ; pow rót ze Lw ow a może 
nastąp ić  wspólnie lub też  pojedynczo.

U czestnikom  w ycieczki do Podhorzec przyznano ró­
wnież 50°/0 z n iż e n ia , b ile t ja zd y  tam  i napow rót I I I .  
k lasą  będzie kosztow ał 65 ct.

U czestn icy  " W y c i e c z k i  d o  P o d h o r z e c  zechcą 
nadesłać do k an celary i Sokoła kw otę 1 zł. od osoby za 
k a r ty  legitym acyjne, up raw nia jące  do z a j ę c i a  j e d n e g o  
m i e j s c a  n a  w o z i e  i p o k r y c i a  w y d a t k ó w  najdale j
do 1. czerw ca.

Na obiad  w  P odhorcach należy złożyć lub nadesłać 
do kancelary i Tow. kw otę 80 ct. najdale j do 1. czerwca. 
N a obiady te  w ydaw ane będą  osobne b ile ty . Późniejsze 
zgłoszenia nie będą uw zględnione.

B ilety  w stępu d o  s a l i  n a  u r o c z y s t o ś ć  o d s ł  o- 
n  i ę c i a tab licy  pam iątkow ej w Sokole i p r z y j ę c i a  na 
S t r z e l n i c y  (zebranie m ęskie), zostaną g o s p o d a r z o m  
poszczególnych T ow arzystw  rozdane na k w ate rach  przez 
gospodarzy Sokoła lwowskiego w dniu  przy jazdu .

Członkowie lwow skiego Sokoła p łacą za b ile t w stępu 
na S trzelnicę 1 zł. N ależytość sk ład ać  należy  w  kance­
la ry i Tow.

W  num erze 5. „Sokola11 um ieszczona je s t gorąca 
odezwa podpisana przez Czeską Obec Sokolską, w zyw a­
ją c a  do ja k  najliczniejszego u d zia łu  na Z jeździe naszym . 
P rzedew szystk iem  podnosi, że do udziału  w zyw a uczucie 
wdzięczności za liczny udzia ł Polaków  w I I .  Zjeździe 
w szechsłow iańskim , dalej w spólna idea dem okratyczna, 
k tó ra  ręk a  w rękę idzie z m yślą narodu czeskiego, w re­
szcie pobratym czy głos słow iański, głos b rac i dążących  
ja k  i m y do wolności i sław y. Sokoł czeski w yseła 
6 w zorow ych zastępów  z żup: p rask ie j, podb ia łogórsk iej, 
średnioczeskiej, zacliodnioczeskiej, pilzneńskiej i Tyrszo- 
wej. U czestn icy  o trzym ają osobne odznaki i k a r ty  le­
g itym acyjne. U rządzeniem  osobnego pociągu zajm uje się 
druh Em. P odstranecky , naczelnik  w  Opocznie. Jako  sp ra­
w ozdaw ca techniczny  w ysłany  został d ruh  J .  K lenka n a ­
czelnik ćw iczeń podczas I I .  Z jazdu  Sokołów w  P radze. 
Z powrotem  za trzym ają  się goście z Czecli w K rakow ie 
dla zw iedzenia m iasta  i sa lin  w W ieliczce.

T ow arzystw a, które okazały gotowość 
dostarczenia przyrządów, zechcą nadesłać pod 
adresem Sokoła drążki amer. kilka dni wprzód, 
zaś inne przyrządy w  dzień przyjazdu. Pożą­
dane są w szystk ie deklarowane przyrządy.
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Sprawy towarzystw gimnastycznych polskich.
Drohobycz. Spraw ozdanie W ydzia łu  przedłożone w al­

nem u zgrom adzeniu w  dniu  7. m aja 1892. W ydz ia ł od­
b y ł w  ciągu  roku' 16 posiedzeń. Ćw iczenia dla członków 
odbyw ały  się dw a razy  w  tygodn iu  w poniedziałk i i p ią ­
tk i  od godziny 7 — 8 wieczorem. U dzia ł członków w  tych  
ćw iczeniach nie b y ł zby t ożywionym . Ćw iczenia g im na­
styczne dla pań odbyw ały  się w  poniedzia łk i i p ią tk i od 
6 — 7 w ieczór, począw szy od połowy w rześnia do końca 
lis topada , a k ierow ał niem i bezinteresow nie prof. F . Zych. 
N adzór lekarsk i spraw ow ali pp. dr. W . Lechow ski i dr. 
K . Ju rk iew icz. Spraw a budow y w łasnej sa li g im nastycznej 
przekazana W ydziałow i poprzedniem i uchw ałam i nie po­
stą p iła  naprzód w roku  ubiegłym  z powodu b ra k u  odpo­
w iedniego m iejsca. Spraw a urządzenia chóru śpiew ackiego 
znajdu je się na najlepszej drodze. L iczba prenum eratorów  
„Przew odnika g im nastycznego11 w zrosła do 31. D ary  na 
rzecz Sokoła : w roku ubieg łym  otrzym aliśm y od n iezna­
jom ego za pośrednictw em  p. prof. Z ycha kw otę 50 zł., za 
pośrednictw em  p. prof. P o laka ■wpłynęło 3 zł. 20 o t., a p. 
Ja k ó b  L indenbaum  ofiarował 20 franków  w złocie. W y ­
dzia ł poczytuje sobie za m iły obowiązek złożyć dawcom 
serdeczną podziękę.

Takim  je s t  w głów nych zarysach  rez u lta t naszych 
usiłow ań w  roku ubiegłym . S łabe są  jeszcze nasze kroki, 
ale dobrej woli n ik t nam  odmówić nie może. P otrzebujem y 
w łasnego gn iazda , bo tylko w w łasnej chacie sw oja siła  
i wola i p raw da, a gdy  cel ten  zostanie osiągniętym , 
zatoczy  nasz Sokoł szersze k ręg i i śc iągn ie s iłą  faktów  
ku sobie ludzi, patrzących  dotąd  na nasze skrom ne usiło ­
w an ia  z pow ątpiew aniem  lub niechęcią.

Tę m y ś l  przew odnią przekazujem y W ydziałow i, k tóry  
obejm uje po nas ster spraw  sokolich, a przekazujem y z ser- 
decznem  życzeniem, by  się ja k  najprędzej u rzeczyw istn iła .

N a w alnem  zgrom adzeniu, które się odbyło dn ia 7. 
b . m. uchwalono p rzystąp ić  z początkiem  r. 1893 do bu ­
dowy w łasnej sali na k tó rą  zebrany  do tychczas fundusz 
w ynosi 1 .640 zł. W  sk ład  nowego W ydzia łu  w eszli: dr. 
W ik to r  L echow ski przew odniczący, inż. F ranciszek  Jello- 
nek  zast. przew odniczącego; w ydziałow i: dr. F ruchtm ann, 
Ł ańcucka , M oskwa, N iew iadom ski, R ozw adow ski, Szufa, 
W asilew sk i, Zych. W ydz ia ł odbył pierw sze posiedzenie 
dn ia  10. b . m. i ukonsty tuow ał się w yb iera jąc  sek re ta ­
rzem  R ozw adow skiego Rom ana, skarbn ik iem  N iew iadom ­
skiego Ja n a , gospodarzem  Z ycha F ranciszka.

P rzem y śl .  Święto narodow e dzień 3ci m aja obcho­
dzono tu  z in icy a ty w y  Sokoła uroczyście. R ano o godzi­
n ie  11. celebrow ał uroczyste nabożeństw o w kated rze  łać. 
W ielb . ks. b iskup-su fragan  G lazer. U m undurow ani człon­
kowie Sokoła u staw ili się przed głów nym  ołtarzem . Mię­
dzy świeżo um undurow anym i b y ł na czele oddziału  obecny 
przew odniczący zastępca prezesa dr. L eonard  T arnaw ski. 
W ieczór tegoż dnia o godzinie 73/4 ru szy ł ten  sam  od­
dział z w ieńcem  z b iu ra  Sokoła na Zam ek, by  na kam ie­
n iu  pam iątkow ym  3. m aja złożyć ten  w ieniec. P rzed  górą 
zam kow ą w yczekiw ała Sokołów chw acka młodziez szkolna 
w batorów kach, otoczyła pochodniam i Sokołów, k tó rzy  ta k  
uszykow ani na górze przy  kam ieniu się rozstaw ili. Tu 
przew odniczący dr. T arnaw sk i w  kró tkiej, ale treściw ej 
przem owie podniósł znaczenie K onsty tucy i i zakończył 
słow y „Jeszcze Polska nie zg inęła i n ie zg in ie11. Chór 
Sokoła odśpiew ał k ilka  pieśni patryo tycznych , a ca ła  licznie 
zgrom adzona publiczność z śpiewem  tym  się łączy ła .

M undury sokolskie w otoczeniu batorów ek m łodzieży 
i hełmów strażack ich  w yw arły  podniosłe w rażenie na pu­
bliczności. Im ponującym  a zarazem  budzącym  ducha pa- 
tryo tycznego  b y ł w idok białego, z g ip su  przez druhów- 
Sokołów w ygotow anego O rła b ia łego  w  locie, um ieszczo­
nego na w ierzchu pam iątkow ego kam ienia.

C ały kam ień w raz z umieszczonym n a  nim  okazałym  
orłem z kajdanam i na nogach do lo tu  się zryw ającym , 
o taczała ja k b y  św ią ty n ia  na 8 pylonach z kopułą rzęsi­
ście lam pkam i o św ie tloną , a flagam i o barw ach  narodo­
w ych przystrojona.

Po odśpiew aniu p ieśn i pow rócił orszak Sokołów oto­
czony m łodzieżą z pochodniam i przez R ynek  do b iu ra  
Sokoła, poczem _ młodzież znowu na Zam ek do kam ienia 
powróciła.

Z przy jem nością tu  zaznaczam y, że młodzież nasza 
łącząc się z Sokołem odczuwa w idocznie wspólność z ide­
am i sokolstw a.

R uch  w  Sokole ożywiony z powodu zbliżającego się 
jub ileuszu  Sokoła w e Lwowie. P raw ie  co dzień odbyw ają 
się w sali posiedzeń R a d y  m iejskiej ćw iczenia ju b ileu ­
szowe, na k tóre przychodzi sta le  około 23 członków. Ci 
w szyscy w yb iera ją  się  także do Lwowa. N ie mało k rzą ta  się 
kom isya m undurow a, k tó ra  ma ju z  do tąd  37 m undurów  
ta k , że z daw niej um undurow anym i w ybiera się do Lw o­
w a na jub ileusz około 53 um undurow anych Sokołów, a po­
niew aż kom isya sztandarow a m a przyrzeczenie, że do 20. 
m aja b. r. sz tan d a r -wygotowanym będzie, przeto zjaw i 
się Sokoł przem yski na jub ileuszu  ze sztandarem , którego 
uroczyste pośw ięcenie w  tym  m iesiącu nastąp i.

Spraw ozdanie W ydzia łu  za r. 1891. je s t  następu jące . 
Od 1. s tyczn ia  po kw iecień b. r. m iał W ydzia ł 4 zw y­
czajne i 9 nadzw yczajnych  posiedzeń. Z w yczajnych zaś 
posiedzeń W ydzia łu  od 12. sie rpn ia  1891 po koniec kw ie­
tn ia  1892 ośm, a nadzw yczajnych  16 czyli razem  24, 
a w liczając w to 8 posiedzeń W ydzia łu  za czasów preze­
su ry  ś. p. d ra  Józefa O rłowskiego odbył W ydz ia ł przez 
ca ły  swój czas urzędow ania w  ciągu  niespełna 12  ̂ m ie­
sięcy  32 posiedzeń. W obec oficyalnej g im n asty k i do­
raźnej publicznych zakładów, działalność W ydzia łu  na 
praw dziw em  i rzetelnem  zrozum ieniu konieczności i zba­
w iennych skutków  ćw iczeń gim nastycznych  oparta  s tać  
może ty lko  na uboczu. W obec tego oczywiście, ja k  to już 
z zeszłerocznego spraw ozdania wiadomo, o prow adzeniu 
szkoły g im nastycznej choćby tylko dla płci żeńskiej i 
m owy już by ć  nie mogło. Od m arca 1891 ogran iczał się 
W y d z ia ł ju ż  tylko na u trzym aniu  3 godzin ćw iczeń w ty ­
godniu dla sw ych  członków. Podczas g d y  od roku 1885 
do 1891 r. liczyło Tow arzystw o nie w ięcej ja k  200  człon­
ków, to w  roku osta tn im  wzosła liczba członków o 120. 
W  tej liczbie z radością spo tykam y tak że  zacne nasze 
Polki, k tóre pojąw szy  cele Sokoła zaczynają się garnąć 
do T ow arzystw a i czynem  go popierać.

Przeistoczenie T ow arzystw a naszego z filii na To­
w arzystw o sam oistne było w skazanem  nie ty lko z fak ty ­
cznych stosunków  istn ien ia  T ow arzystw a, ale i z w ielu 
p rak tycznych  względów, a W ydział ma to przekonanie, 
że je ś li p o stąp ił sobie w  m yśl dawniej już  na w alnych 
zgrom adzeniach objawionej woli członków, nie pomówi go 
n ik t o chęci dogodzenia próżności i t. p., gdyż W ydzia ł 
spodziew a s i ę , że nie w ątp liw ie przyjdzie do sk u tk u  Z w ią­
zek T ow arzystw  sokolich, a w tedy  niezaw odnie i Sokoł 
nasz do Z w iązku  tak iego  p rzy stąp i, bo ty lko  w  jednoli- 
tem , łącznem , spólnem działan iu  w szystk ich  naszych To­
w arzystw  Sokoł polski się rozw ijać i w  potęgę wzróść 
może.

W sp an ia ły  sz tan d a r już  zamówiono, a liczba m un­
durów  ju ż  sięga 50.

Je ś li kom isyi sztandarow ej powiodło się zamówić 
już sz tandar, tak , że pośw ięcenie sz tandaru  prawdopodo­
bnie około 20. m aja  b . r. będzie się mogło odbyć, za- 
w dzięczyć to  należy niety lko dotychczasow ej ofiarności 
w ym ienionych w spraw ozdaniu  ofiarodawców, ale chętne­
m u w spółdziałaniu  d ruha naszego L udw ika M oskwy, na­
czelnika s ta cy i z R odatycz. Tem u to zaw dzięczyć mamy, 
że znany ju ż  zaszczytnie a rty sta-m alarz  p .  K aczor-B atow - 
sk i ze Lw ow a w szelką okazał gotowość do zrobienia po­
trzebnych  do sz tan d a ru  rysunków , ale też mozolne te  ry -
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sunk! w krótkim czasie z tak  misterną ścisłością w w y­
konaniu i ze zrozumieniem idei sokolstwa wykończył, iż 
pod takim  sztandarem z wysoko podniesionem czołem po­
stępować będziemy mogli. Oprócz podziękowania dla arty- 
sty-malarza p. Kaczora-Batowskiego pozwala sobie W y­
dział wyrazić dzięki także druliowi Ludwikowi Moskwie 
oraz Janow i W ondraczkow i, którzy z poza W ydziału 
w komisyi tej nader czynny wzięli udział i nadal jeszcze 
nad wykonaniem sztandaru czuwają.

W  dniu 28. grudnia 1891 uchwaliła świetna Bada 
m iasta naszego na wniosek M agistratu darować Towarzy­
stwu naszemu pod budowę własnego gmachu narożny plac 
między ulicą D ługą i Cmentarną wzdłuż pierwszej 50, 
wzdłuż drugiej ulicy 28 metrów mierzący.

Zarazem uchwaliła wówczas świetna B ada miejska 
na wniosek b. wice-burmistrza i druha Franciszka Dam­
skiego, aby Towarzystwu Sokoł przypadła na własność 
ta  jeszcze przestrzeń, jaka  możliwie pozostanie pomiędzy 
tym już darowanym placem, a szkołą ludową obok ulicy 
Cmentarnej wybudować się mającą.

„Przewodnik gim nastyczny11, który w roku 1891 
pięćdziesięciu, obecnie 100 naszych członków prenumeruje.

Do nawiązania bliższych stosunków i zapoznania się 
ściślejszego dał sposobność smutny obrzęd pogrzebowy 
zmarłego naszego prezesa dr. Orłowskiego. Tu dowiodły 
Towarzystwa sokolskie swej solidarności i okazały, że 
losy jednego Towarzystwa dotykają także inne. Na wieść 
o śmierci zacnego patryoty, prawdziwego duchem druha 
Sokoła pospieszyły Towarzystwa sokolskie z obu krańców 
Galicyi z wyrazami żalu, a niektóre jak Sokoł lwowski, 
łańcucki, rzeszowski, Samborski, przysłały deputacye z wień­
cami. Sokoł krakowski przysłał wieniec i upoważnił druha 
Z. Pisiewicza, by w obrzędzie pogrzebowym go reprezen­
tował. Z takąż prośbą udał się do wiceprezesa dr. T ar­
nawskiego Sokoł sanocki. Z innych Towarzystw sokolich, 
jak  ze stanisławowskiego, nowosądeckiego, wadowickiego 
otrzymał W ydział rzewne telegram y kondelencyjne. 
W ystosowane zaraz podziękowania ponawia W ydział je­
szcze teraz tym  Towarzystwom sokolskim. Obrzęd ten po­
grzebowy uświetniły przybyłe umundurowane deputacye 
innych Towarzystw sokolich, które zwartym szeregiem 
sarkofag zmarłego poprzedzały, poczem na miejscu wie­
cznego spoczynku pożegnał zmarłego imieniem Sokoła na­
szego i sokolstwa całego kraju  w ciepłych słowach sekre­
tarz Sokoła.

Sprawozdanie kasowe W ydziału Towarzystwa gimna­
stycznego Sokoł w Przemyślu za rok 1891. I . Fundusz 
rozporządzalny. A. P r z y c h ó d :  1. Pozostałość kasowa
z roku 1890 553-92 zł., 2. W stępne i wkładki członków 
w roku 1891 1.014-50 zł. 3. Opłata za używanie bicy­
klów (czysty dochód) 42-53 zł., 4. Opłata za udzielanie 
nauki gim nastyki (przez jeden m iesiąc): d j uczniom gi-
mnazyalnym 5"— zł., b) uczenicom 9- zł., 5. D ar ś. p. 
dra Józefa Orłowskiego złożony przez jego rodzinę 200 zł.,
6. Z festynu w dniu 19. lipca 1891 urządzonego 628’53 zł.,
7. Zwroty nadpłat, zaliczek i t. p. 29-05 zł., 8. Odsetki 
od kapita łu  w przemyskiej Kasie oszczędności złożonego 
po koniec roku 1891 54-92 zł.; razem 2.53<-45 zł. Fun­
dusz rozporządzalny z dniem 1. stycznia 1892 113-09 zł. 
B. B o z c h ó d :  1. Do funduszu zapasowego: a) wskutek 
uchwały walnego zgromadzenia z d. 9. maja 1891 500' — zł., 
bJ kwotę przez ś. p. dr. Józefa Orłowskiego ofiarowaną 
200-— zł., razem 700-— zł., 2. Czynsz za najem 165-— 
zł., 3. P łaca kierownika ćwiczeń 132-— zł., 4. Płaca wo­
źnego 174-44 zł., 5. Naprawa przyborów gimnastycznych 
22-83 zł., 6. N aprawa przyborów strzeleckich 1-— zł., 
7. Kupno przyborów do szermierki 31-84 zł., 8. W ydatki 
na chór sokoli 20-19 zł., 9. Czasopisma 17-91 zł., 10. 
Sprzęty i urządzenie 316-98 zł., 11. Utrzymanie porządku 
domowego, św iatło , opał i t. p. 79-77 zł., 12. Zarząd, 
korespondencye, druki i t. p. 144-41 zł., 13. Cele publi­

czne 22-90 zł., 14. Koszta festynu 538-48 zł., 15. W y­
datki nadzwyczajne 56-61 zł., 16. Gotówka (nadwyżka) 
w kasie z d. 31. grudnia 1891 113-09; razem 2.537-45 zł. 
I I . Fundusz zapasowy. 1. Z dniem 31. grudnia 1890 w y­
nosił 2.060-— zł., 2. Przeniesiono w ciągu r. 1891 z fun­
duszu rozporządzalnego (jak B. 1.) 700- , 3. Odsetki po
koniec roku 1891 dopisane 1 3 9 - -  zł., razem 2.899- zł.

W ybór W ydziału na rok 1892 je s t n astępu jący : 
prezesem w ybrany został dr. T a rn aw sk i, wiceprezesem 
dr. Doliński, do W ydziału weszli druhow ie: dr. Serwacki 
J ., Kropiński W ł., Meisner K., W inter Em., Pisiewicz Z., 
W ondraczek J ., N iederreiter F.

R z e s z ó w .  Skład W ydziału na r. 1892 je s t następu­
jący : dr. Zbyszewski W iktor, prezes, dr. Ais Boderyk, 
zastępca, jako wydziałowi: dr. Barzycki Józef, dyrektor,
Stanisz Tadeusz, skarbnik, Holzer Ludwik, Zygm unt F ran­
ciszek, W urm Ignacy, gospodarz, Topolski L udw ik , se­
kretarz , dr. Midowicz Ludwik, Proń M ikołaj, Maywalt 
Zygmunt, zastępcy : Neugebeuer Józef, dr. Ais Eudolf,
Kłębkowski Kaźmierz, rew idenci: Pohorecki W ładysław ,
Arvay Edward.

W a d o w ic e  8. maja. Dzień 7. maja b. r. zaznaczył 
się chlubnie w dziejach naszego m iasta, położonego na 
kresach kraju. Uroczystość poświęcenia sztandaru dziel­
nego Sokoła wadowickiego, który mówiąc nawiasem, liczy 
już dziś z górą 120 członków i na pierwszem miejscu 
staje zawsze we wszystkich narodowych i patryotycznych 
obchodach, poruszyła całe miasto nasze, które też w dniu 
wczorajszym prawdziwie świąteczne, przybrało szaty. Pod­
czas solennego nabożeństwa wszystkie sklepy chrześcijań­
skie w B ynku były pozamykane. Kościół katedralny o go­
dzinie 10 z rana zapełnił się obywatelstwem , młodzieżą 
i ludem wiejskim. Dwudziestu kilku Sokołów w barwnych 
m undurach stanęło w ordynku przed głównym ołtarzem 
wraz z deputacyami Sokołów lwowskiego i krakowskiego. 
Za nimi ustaw iły się dwa plutony miejscowej ochotniczej 
straży ogniowej. Podczas mszy św. mięszany chór sokol­
ski pod kierownictwem druha Gluzińskiego odśpiewał bar­
dzo udatnie kilka utworów kościelnych. Po nabożeństwie 
u stóp głównego ołtarza złożono rozwinięty sztandar, po­
czem proboszcz ks. Z a j ą c ,  uczestnik powstania z roku 
1863, wygłosił wzniosłe, patryotyczne kazanie. Czcigodny 
kaznodzieja podniósł znaczenie polskich Towarzystw soko­
lich, na których przyszłość narodu spoczywa, wykazywał, 
źe te Towarzystwa z krwi i kości narodu powstały, we­
zwał Sokołów, by jak  oka w głowie strzegli świętego 
sztandaru, by go zawsze dzierżyli wysoko i w coraz sil­
niejszych zastępach skupiali się w koło niego, wyraził 
w końcu życzenie, by nowy sztandar mógł powieść kiedyś 
naród do zwycięstwa.

Gorące słowa czcigodnego kapłana głębokie spra­
w iły -wrażenie.

Po właściwej ceremonii poświęcenia sztandaru, któ­
rej dokonał ks. Zając, nastąpiło uroczyste w bijanie gwo­
ździ w następującym porządku : N ajpierw  w bijały je  cztery 
pary rodziców chrzestnych sztandaru, mianowicie : w  pierw­
szej parze starosta dr. Dunajewski z żoną m arszałka po­
wiatowego p. H allerow ą, w drugiej marszałek powiatowy 
H aller z starościną Dunajewską , w trzeciej prezes Sokoła 
W ilczyński z burmistrzową Iw a ń sk ą , w czwartej bur­
mistrz dr. Iw ański z żoną prezesa p. W ilczyńską. N astę­
pnie przedstawiciele B ady powiatowej br. Ferdynand Baum 
i. Aleksander Gostkowski, przedstawiciele B ady miejskiej 
asesorowie Szymon Korn i Franciszek Zębaty, w końcu 
delegat Sokoła lwowskiego druh Ernest A dam , delegat 
Sokoła krakowskiego druh Antoni Piotrowski.

Z kościoła ruszył cały pochód z sztandarem  z ognio­
wą strażą ochotniczą i muzyką na czele do sali Sokoła.

Przed gmachem wzniesiono w spaniałą bramę try ­
umfalną. Gmach cały ja k  i sala były  udekorowane festo- 
nami, cho iną, godłami narodowymi.



Gdy się już wszycy zgromadzili w sali, muzyka 
zaintonowała hymn Sokołów, poczem marszałkowa powiatu 
p. Hallerowa w imieniu komitetu pań oddała uroczyście 
sztandar w ręce prezesa życząc, by na chwałę i służbę 
Ojczyźnie gromadziły się pod nim coraz większe zastępy 
Sokołów. W  serdecznych słowach prezes Sokoła wadowi­
ckiego W ilczyński podziękował Polkom za w spaniały dar 
ofiarowany, złożył solenne zapewnienie, źe sztandar w a­
dowickich Sokołów będzie zawsze wysoko i godnie dzierżony, 
i oddał sztandar w ręce chorążego druha Kołomockiego. 
Trzykrotne gromkie „Czołem11 zagrzmiało z piersi Soko­
łów w podziękowanie paniom.

Sokole bratn ie pozdrowienie od Macierzy Sokoła 
lwowskiego zaniósł Sokołowi wadowickiemu delegat druh 
E rnest Adam życząc, by nowy sztandar cześć i chwałę 
przyniósł Ojczyźnie. D elegat krakowskiego Sokoła druh 
Antoni Piotrowski życzył sztandarowi wadowickiemu, żeby 
nie zawsze był tak  świeży i nowy, lecz by ja k  najrychlej 
poszarpany w strzępy, ale zwycięzki jako relikwia złożony 
został w katedralnym  kościele św. Jan a  w W arszawie. 
Powyższe przemówienie przyjmowano z nieopisanym zapa­
łem wśród serdecznych okrzyków, oklasków i patryoty- 
cznych dźwięków muzyki.

Podobnie witano odczytany przez dyrektora Sokoła 
dra Gedla list, od Sokoła lwowskiego i telegramy nade­
słane od Sokołów: osobny ze Lwowa z podpisem prezesa 
dra Krawczyńskiego, z Przemyśla, Stryja, Złoczowa, J a ­
rosławia, Sanoka, Tarnowa, Andrychowa, Nowego Sącza, 
Podgórza, Cieszyna. Szczególnie serdeczny zapał wywołały 
następnie telegram y od dwóch Sokołów poznańskich: sza­
motulskiego i pleszewskiego, — jak  również wierszowany 
telegram  z Łańcuta :

„Niech przy nowym znaku
0  srebrzystym  ptaku
1 Królowej Pani 
Sokoł krzepko stan ie '1.

Za Sokoł łańcucki dr. Szpunar i Zaklmśki.
Rozwinięto nowy sztandar i oczom zgromadzonych 

okazał się na tle amarantowem przepiękny, srebrem bo­
gato haftowany Sokoł zryw ający się do lotu a nad nim 
hasło: „Ramię do ram ienia". Z drugiej strony umieszczono 
herb m iasta W adowic. Na drzewcu osadzony je s t Sokoł 
lany ze srebra, a na szarfach widnieje napis „Sokołowi 
W adowickiemu —  Panie m iasta i okolicy".

Sztandar ten istne cacko w swoim rodzaju przynosi 
zaszczyt komitetowi pań, który godnie myśl piękną urze­
czywistnił, a w którem z szczerem zadowoleniem i uzna­
niem widzimy małżonki m arszałka powiatowego, starosty 
i burmistrza. Rodzice chrzestni i delegaci wpisali swe na­
zwiska do sokolej księgi pamiątkowej.

Prezes Sokoła W ilczyński jeszcze raz w serdecznych 
słowach podziękował paniom za sztandar, publiczności i 
delegatom za przybycie na to święto sokole, poczem udali 
się zgromadzśni do sali miejskiej Czytelni na wspólne 
śniadanie, w którem wzięło udział około 80 osób. W net 
otworzyły się serca sokole i posypały się serdeczne toasty 
na cześć obecnych na uczcie: starosty Dunajewskiego, m ar­
szałka H allera, proboszcza ks. Zająca, burm istrza Iw ań­
skiego, dalej na cześć Sokoła lwowskiego, Sokoła wado­
wickiego, na cześć ogniowej straży ochotniczej i mnóstwo 
innych. W śród miłej pogadanki, której szczególnym przed­
miotem by ł niedaleki jubileuszowy Zjazd Sokołów we Lwo­
wie upłynęło kilka godzin.

Na wezwanie burm istrza dra Iwańskiego o godzinie 
3 popołudniu w sali Rady miejskiej zgromadziło się kilku­

dziesięciu Sokołów w celu zawiązania miejscowego Koła 
T o w a r z y s t w a  s z k o ł y  l u d o w e j .  Po zagajeniu zgro­
madzenia zabrał głos delegat E rnest Adam, zaznaczył po­
krótce cele i dążności towarzystwa, podniósł jego donio­
słość i wezwał do ja k  najliczniejszego zapisywania i pro­
pagandy.

Zapisało się odrazu pięćdziesiąt członków i wybrano 
zarząd Koła wadowickiego, w którego skład weszli p p .: 
burm istrz dr. Jan  Iw ański, jako przewodniczący, prezes 
Sokoła Antoni W ilczyński, jako skarbnik i profesor gi- 
mnazyum Michał Erąckiewicz, jako sekretarz.

Na zakończenie sokolego święta odbył się wieczorem 
w sali Sokoła bal, który niestety — wskutek rażącej nie­
obecności wyższych zwłaszcza sfer urzędniczych i sądo­
wnych —  nie wypadł liczebnie tak świetnie, jak  tego na­
leżało i można się było spodziewać. Nie wpłynęło to jednak 
na ochotę. Z prawdziwie sokolą werwą prowadził tańce 
druh dr. Homme. Porządki tańców — robione we Lwowie — 
przedstawiały w miniaturze sztandar Sokoła wadowickiego. 
Świtało już na dobre, gdy ostatnie dźwięki przebrzmiały 
w sali. Z muzyką na czele druhowie wadowiccy odpro­
wadzili odjeżdżających delegatów jeszcze do K alw aryi 
i pożegnali się z żalem i z słowami na ustach : „do wi­
dzenia we Lwowie".

Na Zjazd jubileuszowy stanie z W adowic około 
pięćdziesięciu Sokołów. Czołem!

K O R E S P O N D E N C Y A .

O d c z e s k i e g o  Z w i ą z k u  s o k o l e g o  w P r a ­
d z e  otrzymaliśmy po wysłaniu naszego tableaux nastę­
pujące pismo: Drodzy bracia! Piękny dar W asz ucieszył 
nas "niezwykle. Patrząc nań przypomnieliśmy sobie owe 
świetne chwile przeżyte w W aszem bratniem  kole, przy­
pomnieliśmy sobie wielkie dnie sokolstwa czesko-słowiań- 
skiego, w których iście świetnym swym udziałem przy­
czyniliście się tak  znakomicie do podwyższenia blasku 
naszej uroczystości i ożywienia zapału w krzepkich ser­
cach uczestników tej uroczystości.

Przyjmijcież od nas stokrotne a serdeczne dzięki za 
piękny upominek, który nam będzie silną pobudką, aby­
śmy na W aszej uroczystości w czasie tegorocznych Zie­
lonych św iątek przybyli do W as w zastępie, o ile można,
najliczniejszym.

Z radością wyczekujemy tych dni, a życząc Wam 
najświetniejszego powodzenia, wołamy W am  naszem sokol- 
skiem -  na zdar! Do widzenia!

W  słowiańskiej Pradze d. 7. maja 1892 
Br. Józef Sclieiner, Br. J . Podlipny,

sekretarz. prezes.

Kronika.
— Uroczystości poświęcenia sztandaru odbędą się d. 

26. maja w Stryju, 29. maja w Stanisławowie, Przemyślu, 
Kołomyi, Tarnowie i Tarnopolu.

Następny numer „Przewodnika gim nasty­
cznego" w yjdzie w  dniu 4 . czerwca i przed 
uroczystością rozesłanym  ju ż nie będzie.

T re ś ć :  P rogram  uroczystości 25 rocznicy założenia Sokoła lwowskiego w dniach od 4. do 7. czerwca 1892 r. Ćwiczenia .jawne 
(dok.) — Rozkazy przy m ustrze plutonu. — Uroczystość jubileuszowa. — Sprawy towarzystw gim nastycznych polskich. 
Korespondencya. — Kronika. ________________
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